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K sięg i egzam in ów  do  św ięceń  w  d iece z ji k ra k o w sk ie j z  la t 1573—  
— 1614, opracow ał Z dzisław  P i e t r z y k ,  K raków 1991, s. 517.

D opiero k ilkanaście la t tem u zwrócono uw agę na w ażne źródło do dziejów  
stanów  duchow nego —  księgi św ięceń . P odstaw ę rękopiśm ienną om aw ianej ed y
cji stanow ią trzy księgi egzam inów  do św ięceń  z archiw um  Kurii M etropolital
nej w  K rakow ie. Przed otrzym aniem  św ięceń  kandydaci na duchow nych składali 
egzam iny i w ykazyw ali się tzw . kanonicznym  tytu łem  św ięceń, czyli zapew nie
niem  odpowiednich dochodów. Publikow ane źródło, w  przeciw ieństw ie do znanych 
z archidiecezji gnieźnieńskiej i diecezji poznańskiej lib r i ordinandorum , jest w y 
kazem zdających egzam in kandydatów, stąd brak w  w ielu  przypadkach wskazania  
biskuna udzielającego św ięceń, znani są za to egzam inatorzy. Szczególnie m iejsce 
przypadło archidiakonow i krakow skiem u, S tan isław ow i K rasińskiem u. Zaprowa
dził on w  K rakow ie zw yczaj rejestrow ania zdających egzam in kandydatów , kon
tynuow any przez jego następców. Prawdopodobnie w prow adzenie takiego w yk a
zu przez K rasińskiego było skutkiem  postanow ienia synodu łęczyckiego z 1547 r. 
nakazującego obecność archidiakona lub oficjała podczas egzam inu *.

W ydawca przygotow ał edycję rozum owaną, której kluczem  jest osoba zdająca 
egzam in. Zapisy dotyczące poszczególnych kandydatów  ułożone są w  kolejności 
alfabetycznej. P ełny zapis składa się z dw óch ciągów  danych. P ierw szy  to im ię 
i nazw isko ordynanda, im ię ojca, m iejsce pochodzenia, diecezja. D rugi dotyczy 
osoby nadającej prow izję, tytuł, nazw isko i im ię, stopień naukow y, funkcja, 
m iejsce i rodzaj zapew nianej pracy. Podano także datę złożenia egzam inu i od
syłacz źródłowy. Trzeba zaznaczyć, że przypisy rzeczow e zostały n iem al całkow icie  
pom inięte. W niektórych przypadkach w ydaw ca korzystał z w p isów  prow izji 
w  księgach biskupich i konsystorskich. W  ten  sposób połączono 12 722 zanisy  
odnoszące się do 5641 osób. E dycja opatrzona została kalendarzem  egzam inów  
oraz indeksam i: zgrom adzeń zakonnych, prow izorów  i m iejsc pochodzenia kan
dydatów . W e w stęp ie  Z. P i e t r z y k  zajął się także kilkom a, zasadniczym i dla 
badań duchow ieństw a kw estiam i. W  latach 1600—1614 83% osób posiadających  
św ięcenia niższe zostało kapłanam i. W śród prow izorów  zapew niających kano
n iczny ty tu ł św ięceń  Z. P ietrzyk zauw ażył n ie  ty lko duchow nych, a le  także 
przedstaw icieli w szystk ich  stanów, od m onarchy aż po chłopów. W ydaw ca zw ró
cił uw agę na znaczną różnicę w  w ysokości w ynagrodzeń w ikariuszów  —  od 8 
do 64 zło. Interesujące byłoby pełne zestaw ien ie takich danych, choć n iew ątp liw ie  
w ykracza ono poza określony tem at. P ew ną niekonsekw encją jest traktow anie  
pracy w ikariuszy jako stałej, przy jednoczesnym  spostrzeżeniu, że w  um owach  
prow izyjnych (także w  odniesieniu do w ikariuszy) określano czas ich obow iązyw a
nia. Zbyt kategoryczne jest tw ierdzenie autora, że „wym agania n ie  b y ły  w y 
górowane" (s. 11), a „kw alifikacje um ysłow o-m oralne” n ie  b yły  bliżej określone 
(s. 8). Przecież to w łaśn ie dla d iecezji krakow skiej biskup Bernard M aciejow ski 
w ydał w  1601 r. lis t pasterski (tzw. „Pastoralną”) określający m. in. konkretne 
w ym agania staw iane kandydatom  do stanu d uchow nego1. Czy rzeczyw iście b yły  
one n ie w ygórow ane? Z astanaw iając się nad odpow iedzią na to  pytan ie należy  
w ziąć pod uw agę ów czesne m ożliw ości kształcenia i potrzeby w iernych. Zasta
naw ia spostrzeżenie autora, że daty egzam inów  pokryw ały się z datam i św ięceń . 
Trudno sobie w yobrazić, aby jednego dnia jedna lu b  dw ie osoby przeprow adziły

’ S. O l c z a k ,  D uchow ieństw o parafia lne  w  d iece z ji pozn ań sk ie j w  końcu  
X V I i p ie rw sze j po łow ie X V II w ., L ublin 1990, s. 107.

* S. L i  t a k ,  S tru k tu ra  i  fu n kcje  p ara fii w  Polsce, [w:] K ośció ł w  P olice. 
Studia  nad h istorią K ościoła w  Polsce, pod red. J. К  ł о с z o w  s к i e  g  o, t. II: 
W iek X V I— X V III, K raków  1969, s. 350.
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egzam in k ilkudziesięciu  kandydatów , a następnie ty luż udzielono w  uroczystej 
opraw ie św ięceń  kapłańskich. Zdarzało się, co w ynika z kalendarium  zestaw ionego  
przez w ydaw cę, że jedna osoba egzam inow ała naw et 80 kandydatów . N asuw a  
się pytanie, czy egzam iny traktowano bardzo sw obodnie, czy też w pisyw ano  
jedną datę egzam inu dla w szystk ich  osób przyjm ujących św ięcenia tego sam ego 
dnia.

Z. P ietrzyk poruszył także niebagatelny problem  pochodzenia stanow ego kleru. 
N ie poprzestał na rozróżnieniu w ieś — m iasto, ale w ydzielił grupę w yw odzącą  
się ze szlachty. Za kryterium  przynależności do tego stanu uznał nazw isko w y 
m ienione w  herbarzach i m iejscow ość stanow iącą w łasność szlachecką. Pochodze
nie stanow e ustalono dla 1845 osób na 5641 ordynandów. N iestety , w ydaw ca nie  
w yjaśn ił przyczyn nieustalenia pochodzenia stanow ego n iem al 2/3 badanej zbio
row ości. Przy 11,5% prezbiteriów  o nie ustalonym  pochodzeniu (jak to się ma do 
opisanej w yżej kw estii?) przew ażali synow ie m ieszczańscy —  59,7%, a pochodze
niem  szlacheckim  i chłopskim  legitym ow ało się po 16,4%. Interesująco w ygląda  
porównanie danych opracowanych przez Z. Pietrzyka dla d iecezji krakow skiej 
i S. O l c z a k a  dla diecezji p ozn ań sk iej3. Z estaw ienie to, jak i ukazane przez 
w ydaw cę m ożliw ości w ykorzystania ksiąg św ięceń , wskazują na potrzebę dalszych  
studiów .

D ariusz G łów ka

Urszula A u g u s t y n i a k ,  T esta m en ty  ew an gelików  reform ow a-  
n ych  w  W ie lk im  K się s tw ie  L itew sk im , W ydaw nictw o Sem per, W ar
szaw a 1992, s. 250.

Badania historyczne oparte na zaw artości testam entów  ożyw iły  się ostatnio  
i w  P o lsc e 1. W tej n iezbyt obfitej ilościow o tw órczości na uw agę zasługuje w y 
danie przez U rszulę A u g u s t y n i a k  testam entów  w yznaw ców  kalw inizm u. Jest 
to drugie w  ciągu ostatnich lat w ydaw nictw o testam entów  z terenu W ielkiego  
K sięstw a L itew skiego. W 1984 r. s. M ałgorzata B o r k o w s k a ,  OSB w ydała tom  
takich źródeł pochodzących głów nie z archiw um  benedyktynek w ileńskich , prze
chow yw anego obecnie w  żarnow ieckim  klasztorze tego zgromadzenia. N ie była  
pionierką, bow iem  ten nurt badawczy zapoczątkow ał przed 67 laty  Otton (nie 
Oskar, jak w  indeksie pracy, s. 241) H e d e m a n n .  W ybór S. B orkow skiej —  
nader życzliw ie przyjęty przez krytykę (kilkanaście bez w yjątku  pozytyw nych  
recenzji) — zaw ierał rozporządzenie ostatniej w oli 25 katolików  i 2 w yznaw ców  
praw osław ia. Brakowało w ięc przedstaw icieli innych konfesji.

D ysproporcję tę  postanow iła — jak w idać ■— w yrów nać U. A ugustyniak. 
Po interesującym  studium  na tem at testam entów  K rzysztofa R ad ziw iłła2 w ydała  
testam enty i legaty  16 testatorów  w yznania ew angelicko-reform ow anego. Jedy
nym  w yjątkiem , i to raczej katolickim  de nom ine, jest rozporządzenie A nny Marii 
R adziw iłłow ej (nr 13).

2 Na podstaw ie poznańskich ksiąg św ięceń  z la t 1588—1619 ustalono, że z m iast 
pochodziło 60% duchow ieństw a w  archidiakonacie w arszaw skim  i 80% w  części 
w ielkopolsk iej d iecezji (S. O l c z a k ,  op. cit., s. 80 i nn.).

1 Literaturę w skazuje A. Karpiński, Z apisy  „pobożne" i p o s ta w y  re lig ijn e  
m ieszczek  polsk ich  w  św ie tle  te s ta m en tó w  z dru g ie j po ło w y X V I i X V II w ., [w:] 
T ryu m fy  i porażki, pod red. M. B o g u c k i e j ,  W arszawa 1989, s. 207—208.

2 W izerunek  K rzysz to fa  II R adziw iłła  jako  m agn ata-ew angelika  w  św ie tle  jego  
tes tam en tu , PH  t. L X X X I, 1990, z. 3—4, s. 462—477.


